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M
ieszkający w Opolu ob.
Stefan Szefer sprzedał
w lutym 1953 roku Bi¬

bliotece Zakładu Narodowe¬
go im. Ossolińskich we
Wrocławiu tzw. ,,Klocek”
(,,klockiem” w języku bi¬
bliotecznym nazywa się
zbiór różnorodnych druków,
złączonych lub oprawionych
razem, bez logicznej potrze¬
by — przyp. Red.), który za¬
wierał druki wczesnego Od¬
rodzenia. ,,Klocek” został
umieszczony w Ossolineum.

Choć nie posiada on ślą¬
skich znaków bibliotecz¬
nych, to jednak pisownia
nazwisk: Smaciarz, Szędzie¬
lorz, Błazen, Dudeck zano¬
towana XVII-wieczną ręką
aa wierzchnich kartach zna
łeziska naprowadza nas na
wniosek o pochodzeniu
,,Klocka” z obszarów pol¬
sko-niemieckich. A więc
Śląsk Za jednym ,,zama¬
chem” odkryto 15 starodru¬
ków — wydanych przez kra
kowskie drukarnie w czasie
1526—1548 roku — z tego
5 poloniców, nie zapisanych
przez znanego bibliografa
Estreichera.

Aleksander Rombowski
pisze x) o najwartościow¬
szym druku pt. ,,Rurale lu¬
dicium, to jest Ludycje
wiesne na ten nowy Rok
1544. Przez chwalebnego
pana Macieja Zaicowicza
w Bysinie podgórne Proro¬
ka złożone” — co następuje:

,,Najbardziej jednak za¬
ciekawiającym znaleziskiem
jest ,,Ludicium rurale”.
Druk ten jest uderzający
pod względem gatunku, do
którego należy i pod wzglę¬
dem treści. Należy do ga¬
tunku kalendarzy, które by¬
ły bardzo pokupne, jeszcze
bardziej poczytne i konse¬
kwencja tego — zezyty¬
kane zupełnie. ,,Stąd też
kalendarze starodawne sta¬
nowią u nas i za grhnicą
nadzwyczajną rzadkość. Do
tych rzadkości należy zali¬
czyć jeszcze kalendarze w
języku ojczystym”,

Kalendarz typu ,,Ludycji
wiesnych” ) był dotąd w
Polsce niespotykany. Nasz
zawiera wróżby, stojące w

i) A, Rembowski. ,,Ludycje
wiesne" zabytek literatury lu¬
dowej nakł. Biblioteki Uniwer¬
syteckiej we Wrocławiu, dla
uczczenia Roku Odrodzenia (w
druku).

S) znaczy: kalendarz wiejski
(ludicium rurale).

5. Drozdowski
opozycji i drwiące z wiedzy
krakowskich uniwersytec¬
kich astrologów (,,barzo po¬
chybiają”), oraz wiadomości
z medycyny ludowej. Ma¬
ciej Zajcowicz pokpiwa so¬
bie z ,,wyśmienitego dokto¬
ra Gnidy”, który uczenie
łga z gwiazd, przeciwsta¬
wiając mu jako podstawą
,,prandyku” (prognostyk
praktyka) ludową obserwa¬
cję gwiazd, z czego dowie¬
dzieć się można, iż ,,wie¬
przów i owiec precz się
ubywać będzie i kur będzie
mało, bo w wigilią Bożego
Narodzenia w nocy mało
było gwiazd, tedy i jajec
ukazuje się być na ten rok
nie wiele”.

Jednak ,,gwoździem”, czy¬
li osobliwością druku są
,,przepyszne — jak określa
je Rombowski - starodaw¬
ne kolędy świeckie”, dodaj¬
my, ludowe, tworzone i pie¬
lęgnowane, rozwijane i śpie
wane przez biedotę wiejską.
Nasze nazywają się: ,,Go¬
spodarska kolenda" poprze¬
dzona ,,zopytaniem (...) we¬
dle starego obyczaju” (XV
w.). ,,Dzięki za podarze go¬
spodarzowi”, ,,Gospodyniej
kolenda”: ,,Dzięki za poda¬
rze gospodyniej”, rzekomo
napisane, zapisane, czy
przerobione przez księdza
Krzywackiego (od miejsco¬
wości) dla parafian.

Właściwą kolędę, jak
Zajcowicza śpiewano w
,,szczodry wieczór”, czyli w
w wigilię. Wykonywano ją
również w Nowy Rok, śpie¬
wając i tańcząc, naśladując
ruchy zwierząt, w których
skóry byli kolędnicy po¬
przebierani, obchodząc do¬
my miejscowości. Podajemy
;utaj jedną z nich, zatytu¬
łowaną ,,Gospodarska ko¬
lenda",

GOSPODARSKA KOLENDA

A czyjże to nowy trzem i)
Ja obejdę okołem.
Nie mogłem tam najć

dżwierzec,
Jedno małe okienko.
Nazrzałem tam okienkiem
Tamci łoże usłane,
Na nim leży pan z panią.
Między nimł gronostaj,
Nlebyłcł to gronostaj,
Ale to był krasny syn ł)
Pośllmyż Ji do króla t)
Z wysłuży dwa konia
I dwa konia, dwie siedle
I dwie siedle, dwie drzewcy ł)
I dwie drzewcy, dwie tarczy

I dwie tarczy, dwa miecza,
Dwa miecza, dwie ostrodze S)
Dwie ostrodze, dwa bicza
i przyj edzie do stryca
Przywita go siestrzyca:
Mój braciszku zawitaj
A mnie złote tołstki s) daj.

Alleluja.
Naszli nam daci, nie daj nam
długo staci, boć nas będzie
uziąbaci. Skakały bosy pod
niebiosy, chciały kolacsa i
kiełbasy 7).

Wobec tego, że utwory
średniowieczne ludu nie do¬
chowały się, kolęda świecka
stanowi unikat, zjawisko
niespotykane dotychczas.
Dtwór ten jest jak obelisk
stojący na rumowisku, ale
na rumowisku pogańskiego,
starego słowiańskiego ry¬
uału. Ludowość przewija
się w motywach ,,jedno ma¬
tę okienko”, ,,Mój braciszku
zawitaj”, itp. Kolęda ze
względu na treść i sp)ożyt¬
kowanie zasobu środków
formalnych jest spokrew¬
niona z utworami tego typu
wschodnio- i południowo¬
słowiańskimi, choćbyśmy
wzięli pod uwagę kolędy o
turze, zachodniomacedońską
o złotorogim jeleniu co
,,pływa po morzu”, i podo¬
bieństwo niektórych zesta¬
wień frazeologicznych, u¬
trzymanych w sztywnym
słowiańskim kanonie arty¬
stycznym.

Z jakiego środowiska wy¬
wodzi się autor Druk
Ano, przeczytajmy o... go¬
rzałce. Może to nam odpo¬
wie

Bo się jej chwała dzieje
Tak w domiech Jak w kościele,
Mogę rzec i to śmiele

Przy ołtarzu.

O dobrym ,,dzianiu się
gorzałce przy ołtarzu” nie
napisałby bogobojny Nie,

Znaczenie ,,Ludycji wies¬
nych”, jako dokumentu
folklorystyki jest duże, a
także jako prototypu minu¬
cjis) sowizdrzalskich, para¬
teatralnych widowisk. Oce¬
nią je właściwie zarówno
historycy jak historycy —
teoretycy literatury, "fetno-f
grafowie i inni.

ń trzem - pałac, zamek, w y¬
raz staropolski; z) krasny —
pdękny. Ten wiersz i poprzed¬
nie tzw. porównanie przecząco
twierdzące. 8) ji _. go;
i) drzewcy - włócznie; s) ostro
dze - dawna forma plur. nom,
Eem. ostrogi; ") tołstki - ko  ¬
szyki; i) daci, staci, uziąbaci
- staropolska forma bezoko¬
ieznika bać, stać, uziąbać.
w) rodzaj ilustrowanego, żar¬

tobliwego kalendarza.
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